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nego. Wydawatoby sic,ie skoro już państwo powolujece sic ya 
ideologię marksistowską godzi sie na utrzymywanie cena 
/warto by tu jeszcze raz przypomnieć, z jakim oburzenie w; 
żali się o instytucji cenzury Marks i Engels /,to py 


cenzor powinien - zapieniądze ,jakie pobiera z kasy 


6 


ha | 


» ponosić wyłączną odpowiedzialność za ewentualne dopu 
druku czegoś , co ukazać sie nie powinno. Pymczase d 
odpowiedzialność tą świadomie i przenyślnie  vozkiad. 
wszystkich uczestników transmisji utworu literackiego od TQ 


kopisu do drukue /Nieraz dosłownie na vszrSt-ich : V pewnym 
€ p y 


wydawnictwie prowincjonalaym dyrektor zarządził niedawno ; aby 


nawet korektorzy objaviahi stosowną ideologiczna czujność i zeta 


Odpowiedzialny stał Sig przede wszystkim redaktoy pisma czy wy- 


wydawnictwa. Już sam fakt , że przedłożył cenzurze coś "niesiu 


Sznego jest w stanie spowodować utratę redaktorskiego stołka, 


Toteż kosz redaktoza coraz częściej wyręcza cenzorski ołówek o 


Odpowiedzialny jest wreszcie i sam autor. Jeśli navet cenzor i 


redaxtor pospołu" zawinili و"‎ przepuszczając do druku jekig 


jego niewłaściwy tekst, nic nie przeszkadza ukarać przy okaz ji 


autora „jaro bądz co badz główaego winowajcę. W myśl tej właśnie 


zasady eseista Ryszard Przybylski , który w roku 1972 opubliko: 


val w krajowym czasopiśmie szkic o "Biesach", z paroma krytycz 


2 5 ag بحم‎ Jat — P ma FR 4 f * . — ole و‎ nd A 2 Sam g 4 55 - a 
nymi uwagami pod adresem poltycznych mitów  dziewigtnastouice 


cznej Rosji 506 k na dłuższy cusa pozbawiony możliwości 


druku. Artykuł ukazał sig za zgodą cenzora : ukarany został jedy 


nie Cenzor , lecz autor . Logicznie = karząc trzeba sięgać 


do samych korzeni zia. Było to , o ile mi wiadonospiarwszy po 


'mażej odwilży" indywidualny zakaz druku , nie trzeba było 


jednak długo czakać , aby posypały się nowe . Szczególne 
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decydujące znacuenieo Tymczasem lekarz słucha jej pobieżnie; 
ale notuje w pamięci : szara cera spodrygiwanie stopy, mętne 


białka. Dla postawienia dignozy często ważniejsze są sympto - 
my ¿0 których pacjent nie vie, niż te „które sobie uświadamia, 
Każdy mój tekst będzie przez pana oceniony jako zespół obja e 
wów „niezależnie od tego „co mam do powiedzenia» Cokolwiek 
powiem będzie symptomatyczne dla pewnego stanu rzeczy; 2 ktö = 
rogo nie zdaję sobie sprawy „ale który zdradzę 1 potwierdzę 
być może tym właśnie „ czego nie wypowiem. Iub w jaki sposób 
coś sformułuję „ albo ile razy do tego powrócę » MÓJ monolog 
będzie wzięty pod uwagę y co nie-koniecanie musi oznaczać ‚te e 
na przykład = autorzy pytań zechcą go skonfrontować z własnymi 
poglądami i zastanowić sig, czy moje nie są słuazniejszeo 
- mógłby mi pan odpowiedzień , że wyniki ankiet testów 1 

statystyk sa nowoczesną szkołą informacji spotecznej.Mnie wye 
dają się chwilami współczesną lekcją niewolnictwa. Z publika نه‎ 
o ji socjologicznych człowiek oie dowiaduje, że pięć milionów 
ludzi ma zarobki , potrzeby; myśli À marzenia takie same jak 
ane Taki człowiek ma odtąd świadomość x siedmiocyfrową, liczba 
zastępuje mu indywidualność. Właściwie czym jest moda , jeśli | 
nie rsędom zer dopisanych do czyjegoś gustu, À czym jest tota > 
lism, jeśli nie rzędem zer dopdsanych do czyjejś przemocy. O e 
Czywaście , jestem jednych z wielu ¿bhudolextacy jak qa żyją 

w seele) worte i v każdej są jej szarą materią. Takich ludzi 
nazywa 818 L-aom2 „ narodem „ społeczeństwem , a o ich życiorye 
sach mówi się Dios wot p Jakby należały nie do nich , tylko 

do ich czasów e Ale Costa ŻYJĄ snają złudzenie 8170383 poje -= 
dynczości i bronią 84% p aue tym Odhlaskiem jedynobóstwa, 
jaki noszą w sobie, bronią 81€ na. ngne lieubą „przed ate 1 


ieytcznyn bogiem pustki. To był mój p40. gv odr 
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Cy studiów uniwersyteckich zakład Ye 

mój umysł wzbogacił się o sumę wiadomości wybrane: dziedzinit 
wiedzyo Założenie jest o tyle fałszywe y że mój umysł uzbo 

gacił się wówczas w sposób istotnięjszy i o coś zgoła innego. 
Mam na myśli wstrząs mózgu, jakiego dosnatem po uderzeniu 128. 
ką w głową e Był to ważny epizod w moich stosunkach ze światem o 


który w sposób dobitny dat mi wtedy odczuć swój pogląd na mo ją 


osobę. Pobudzito mnie 80 do myślenia v więksżym Btopniu niż 
wykłady prawa rzymekiegoo 

e Egżaminy zdaważo się w grupach po trzech czterech studen= 
tówo Byłem nieźle przygotowany ,miatem już za sobą egzamin | 
z teorii prava 4 historii ustroju dawnej Polski wraz z dzie ga- 
mi procesu sądowego a Postenowiiem odetchnąć świerzym powietrzem 
1 wyszedłem z moim kolegą na dziedziniec, Pozostał mi ostatni 
egzamin właśnie z prawa rzymskiego» Przechadzaliśmy sig przed 
gmachem biblioteki, gdy za nami rozległ się tupot i krzyko Od 
wróciłem się : Xto leżał na ziemi zasłaniając głowę. 36006 55 > 
nie minęło nas :ku studentów w cząpeczkach Bratniej Ponocy, 
Jeden z laską i. wysokich butach . Bo chwili, kidy 2631-2017 832 
podnieść leżącego „zamroczył mnie ból ponad karkiem 1 chyba 
na pere sekund xtraciłbm przytomność , bo nie przypominam sobie 
czy o własnych eitach wróciłem do budynku. Nie pamiętam też 
pytań „na jerio odpowiedziatem z prava rzymskiego, wiem tylko , 
zo po ostatnim spadłem z krzesła, Kiedy mnio poäniesiono pro = 
fesor oświadczył 3 e zdał pen , mimo przemęczenia o e Nazajutrz 
ocknatem sie a łóżku w szpitalu Dzieciątka Jezus po vstrzącie 
mózgu wakutel. uderzenia tępyn narzędziem w potylicgo 


e Było to moje pievweze zetknięcie 3 terrorem fizycanyme 


Takie chwile przeżywa się haniebnie i myślę; że czułem się 
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sig bez oporu, Gdyby poślizg okązał aie niedo tateózny, pe 
ciągnij odpowiednie miejsce woskiem 4 wypolerujo Uwiąż konie 
powroza do Zel,aznego zaczepu iw: ścianie, Rzuć okiem na szyję 
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cha] histerezynero krzyku, który sie nagle rozlesnie zaminst 


płaczu. Tunike uszargaj w błocie 1 podepcz, "eras dopiero 


ehwyd na nowe harap, 75968836 przekonana, je shossn ję racony. 
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też mu si” opierała i pobekiwaza m*inie. Wtedy wyciągnął z 
za cholewy granat i tak postukując ją granatem po kościstym 
zadzie, zmuszał do posłuszeństwa, Wy, paka janka Piechura 2 
Bud, kryjąc sie po krzakach, podążyli "ny za nim, Doszedł do 
stacji z kozq. Akurat z dworcowego bufetu dziadka wynurzył 
ci" ten ‘easel co pracował na poczcie. Chudy, malutki i ogvat- 
nio rzadką bródke' sobie zapuścił. Ionsół już go mijał, Przys- 
tangł, tek przeciągle na niego popatrzyi i — mum! zawołał 

Pesel zbładź, On najbardziej obawiał si" Mongołów. Nierag 
słyszałem jak powiadał do ojca » Ázja?!... panie szanowny, naj= 
gorsza piagal- 

I ten Mungol wreczy2 mu postronek. Fazal prowadzić kage, 
Tak szli Kościuszki ulicą, Fesei ciągnął kozę, za nim lionzo£ 
obiłukował ją granatem po koßeistym zadzie. Tudzie wyglądałi 
z okien, gromadzili się w bramach. Wszyscy Bi" .mioli. longoł 
też si? uŚmiechał do ludzi i machał im ŻżŻyeziwie rekąo 

~ ulazem dusze na ramieniu... = zwierzał gi' potem Pasel oj- 
cu » Kongpiracyjna bibuła w kieszeni, a tu taka heca, panie sza- 
newny rozumie! » Ojciec z trudem dusił Śmiech i kiwał gorliwie 
giowg. ‘en Fesel z tą rzadką bródką i ta koza z tą swoją kozia 
hródką. Ojciec byt przekonany. 2e konspiracyjna bibuża została 
wymyślona przez* Pesela dla podreperowania ośmieszonego autory- 
etu, 

Ostatni raz widziałem Mongołów w niedziel®. Kołysali 
sig na sroich kudłatych konikach i spoglądali czarnymi, nieprzeni- 
knionymi oczyma przed siebie. Podążali tym razem już nie na حون"‎ 
19, skierowali się bowiem do krakowskiej szosy,. Próbowałem po- 
liczyć ich whedy. Doszedłem do stu dwudziestu i kanie ruszyły 


galopem. Dalej już liczyć nie mogłem. Opuszezali nasze miaste- 
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Gromađka chopaków w beretach i samodziażowych egapkach 
zbliżyła sit do obelisku na Placu aefilad. Sali niedbale. po- 
pychając sif i śmiejąc. Otoczyli kamień i z zainteresowaniem 
odezytgwali odlegio ci od różnych miast Europy. Ukody w czer- 
wonej koszulce przystanął nieco na uboczu, znudzony raczej i 
tylko eelnymi strzykni„ciami Śliny trafiał co هوم‎ w któreś 
z wyrytych w kamieniu miast. "agle wyprostowaz sig i wykrzyłe 
nal ~ Precz ze sprzedawczykami!!! Dwaj jego kompani rozbiij 
) obelisk butelki po winie. 

= Precz!!! = powtórzyła gromadka chłopaków w boretach 
samodziałowych czapkach, 

> Niech żyje kardynaz 111 

_ebrato sie już troche gapiów. Przeważnie młodzi. Okrzyk 
na cześć kardynała powtórzyli dwukrotnie. en w czerwonej ko 
ezuice, pełen energii teraz i ożywienia poszepiał z chłopa 
kami o "yt wyraźnie ich przywódcą, stał na szeroko rozstawionych 
nogach, barczysty, 15272882 si" po cwaniacku, a sżowa podkreś.. 
lat sitanowczymi gestami. “ego kompani potakiwali, śmiejąc 
819 i przeklinajac. “araz dwaj najwyżsi z nich złożyli dto-- 
nie na krzyż, zaplatając pales. “a tym siedzieniu z ich dłoni 
usadowiź sie przywódca w czerwonej koszulce, Górował nad gro» 
mada gapiów. Gestem dyrygentów zaprosił ludzi do skupienia aie 
1 poczekawszy chwile zaintonował niskim, z lekka ochrypłym 
głosem Rote, 

$a nich podehwycit pieść nieskładny chór. pierw brzmiało 
vo £ałezywie i nieudolnie, gubiono słowa i melodię, szybko 
jednak chór zkermonizował sie, melodia wy2tadaita cie i 


n Pp - 3 5 . 
stężała, "rzy obelisku zebrał sią już dość znaczny vium, 


zas był wtedy petzen wzburzenie i oc£eiiwanis. Choëzili lu- 
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marmuru ryciem? 


Cóż to pod snami jak pod pal cem 
znajdziesz, 5078 człowiek przez ciało i 
kiedy cię smutkiem w kamieniu wykuły 


najczystsze duchy? 


lie płacz i pojmij prawo, które mija 

i pojmij sen, a 58386 pojmowanie, uczyń 
żywy grom w głazie Jak ręka niczyja. 

co żyjąc - uczy." 

Przastanie zawarte w tych wierszach nie przyciągnęto uwagi 
publicystów "Sztuki i Narodu"; stać ich było tylko na Tatwa iro- 
nię i prymitywny w kontekście wierszy Bączy skiego zarzut esk 
pizmu, 

V okresie, kiedy Bączyński publikował swój tom, nie wyrazi 


łrsię jeszcze w Jego wierszach pozytywna decyzja walki, Zost a- 


je ona sformułowana dopiero w programowym wierszu "Wybór", pisa 
nym od maja do września 1943 roku. W czerwcu 1943 Bączyński 20 
stał członkiem Narcerskich Grup Szturmowych AK, "eoyzja przys- 
tapienia do zbrojnego oporu zaznaczyła sig w jego poezji przy- 
pływem tematyki Zoéniersko-patriotycznej i zamknęła okres poe- 
tyki kavagtrofizmu, obecnej jeszcze Wierszach Wybranych, Pu- 
blicysci "Sziuki i Narodu", koledzy Baczy”skiego, nie poŚwieci 
li temu uwagi. Poezja Baczy"skiego nie interesowata ich jako 
zjawisko artystyczne, Krytyczny stosunek do Jego wierszy - to 
krytyczny, pełen Schematyzmu, stosunek do Jego filozofii £ycio- 
wej i postawy Światopoglądowej, Ataki na Baczylskiego usprawie- 
dliviała ich ideologiczna wiara, przekonanie, Ze to puzed nimi 
odsłoniła sie prawda rzeczywisto ci i że tylko im dany jest 


dar poruszania sie w historii. / okresie kiedy potępiali Ba- 


it 


n 5 


= 0 35 , | ١ 
` u a ١ i > ١ 
y” s 
å 和 
i 3 i 
s o 
A 
» 3 y Ya soe Y 
" » Tu 
"^ 3 
4 x 7 ^1 
o 
w... £ i 
~ ova 5 ^ 4 1 
` N‘ ) 1d " ١ 
: L'A i i 
it * ey 
. L + Le 
6 
| ra nm 
UW 24 
z 
Ar 1 = 
EN 
١ 


96 هه جه 
m‏ 9 


27 


^ 
' "T 
A Ww s 
i 
| 
s 
The T a 
Vy 
F B 
e i V 
= 
3 
I? TF. 
P 4 
2 ' : 4 17 r. 
, ) A " 
08 
| Er ١ P> 


bd 
CD 
8 


01 
EN 
* 


be 


— 
® 
y 
د‎ 
5 
e 
E odi 
Cc 


- * j vJ de Ki ees 12 1 eit 1 = 3 في‎ ‚u | © L 6 1] 


ra f p^ zi q^ 3 ١ جم‎ FP We c | wą do Va 1 
SUJULC DLIOLLCZNL, M Polos a /"Dr mona / 


b wP 


e « 


s 


[5 d 
b 
=A 


CJ } 
ræv, 
PA 


1e 


LS 


da 


ed 


(D 


LIS 


€ 


E 


A 1. 


1 
* 


^ 


w 


AA 


P 


8 I 


Rs 


Pd 


YA 


¿Pas 


a 


® 


> 


hatera, który sam jeden musi sprowokows ujan m samym 
À wn xa lonrowadził Par napięcie do apogeum, 1 myślę 

ze powiedział “an y 3 A ny! 8 0114 Wskazują 

jego nowe możliw L, Ze doskonale wykorzystaj Fan kontrapunkt 
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my tu i meza stanu i wodza 


sD 


łamie wszelkie resuły 
i metodami psychiczneg 


ki do celów, które akurat um | 


swych poddanych generalissi 
Śli sie jej nie b'dzie pr 
zyjnie to,do czezo rozpasan t 
Rasy Sodnierzy i funkcj 
służb specjalnych i kievwoniot em HEND, 
kadzają sobie wzajemnie i okazują sit ji 
przysłowiowa kropla wody pod pisarsk 
wa odszania mechanizm systemu, Można anu 
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